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POGADANKA. 


Lwów, 5. marca. 

W poprzedniej pogadance mówityś- 
my 0 trudnych warunkach życia 
współczesnego, które od ludzi niena- 
leżących o małej stosunkowo grupy 
szczególniej od losu  uprzywilejowa- 
nych wymagają ograniczenia wymo- 
gów i zastosowania większych oszazę- 
dności, niż to praklykowano za daw- 
nych, łalwicjszych czasów. 1 zgodzi- 
łyśmy się na to, że do wprowadzenia w 
zycie takich oszczędności w pierwszej 
linji jest powołana kobieta, pani domu. 
Ona bowiem powinna nadawać ton 
całemu domowi, ona niejako dzierży 
tę batutę, w takt której winna cała 
rodzina zjednoczyć się w zgrany, zgo- 
dny zespół. 

Bo © to właśnie chodzi. Nic byłoby 
na miejscu bynajmniej, gdyby żona 
oszczędzała,  wprowadzala ograni- 
czenia w menu codziennych posiłków, 
w swoich wydatkach osobistych na 
garderobę, czy rozrywki -— a mąż 
poza domem żył na pańskiej stopie, 
gdyby córka nawet zurabiająca zawo- 
dowo uważala się z4 uprawniona «lo 
wydania całej swcj pensji na slraje, 
lub gdyby synalck grat rolę złotego 
młodzieńca. 

Racjonalne prowadzenie domu po- 
lega na tem, aby między wymogami 
i prawami wszystkich czlonków To- 
dziny panowała harmonja. 

Tw tych ramach dopiero  iożna 
mówić o odpowiedniej oszczędności 
Zasadą naczelną tutaj powinna być 
stara polska maksyma (nic zawsze co 
prawda przez ogół stosowana) — „pa- 
miętaj mrozchodzie żyć z przychodem 
w zgodzie“. 

leśli zatem końce z końcami nie 
wiążą się należycie, lo przedewszyst- 
kiem trzeba z ołówkiem w ręku, a z 
trzeżwym rozsądkiem w głowie prze- 
prowadzić rewizję syslemu gospoda! 
czego — zastanowić się nad każdą ru. 
bryką i przeprowadzić skreślenia, czy 
redukcję w tych rubrykach, które o- 
graniczyć można bez szkody dla zdro: 
wia, bez wielkiego uszczerbku i przy- 
krości. 

Już zestawienie takiego bilansu wy: 
starczy niejednokrotnie do przywró- 
cenia równowagi budżetu domowego 

Tam, gdzie to nie pomoże, trzeba 
sięgnąć do środków bardziej radykal- 
nych. 

Jednym z lakich bardzo skuletz- 
nych środków sanacyvjnych bywa o- 
graniczenie, bądź zniesienie służby 


domowej. W dzisiejszych czasach bo- | 


wiem służąca jest nader kosztownym 
artykułem. Należy zatem dokładnie 


zaslanowić się nad tem, czy w da- 
nych warunkach jesl ło' artykuł ko- 
niecznej potrzeby, bez którego nie ww- 
żna się ebejść, czy toż zbędny artykuł 
zbytku. 


O tem rozstrzygnąć można  lylko 
w każdym wypadku z osobna. Tam 
naprzykład, gdzie zawód męża, czy 


inne ważnć względy wymagają więk- 
szego mieszkania, prowadzenia domu 
na większą stopę, naturalnie bez służ- 
bv obejść się nie można. Podobnie 
lam, gdzie są małe dzieci, lub też 
gdzie żona jest na równi z mężem za- 
jęla pracą ziiwodową, w biurze, czy 
w sklepie lub przedsiębiorstwie włas- 
nem. 

W tych wypadkach nie może być 
mowy o obywaniu się bez służby, co 
najwyżej można się zastanowić nad 
uwentua' rem” jéj ograniczeniem. 

Ale bywają wypadki inne. W do- 
mu są dzieci aorosłe lub dorastające, 
córki i synowie. Dużo osób — mówi 


się zazwyczaj — więc sługa jest ko- 


nieczna, bo przecież gospodyni domu 
nic może: sama dać wszystkiemu radę 

Zgoda. Ale kwestję tę można także 
inaczej postawić. Zapewne, że nie 
można całego ciężaru pracy domowt, 
zwalić na ręce żony i matki. Ale jeśl: 
się nie będzie uważało wszystkich 
członków rodziny za tych, których 
trzeba obsłużyć, ale raczej za tych, 
którzy mogą rozdzielić między siebie 
pracę, to wtedy problem .ten będzie 
wyglądać zupelnie odmiennie. Robota, 
która byłaby nieznośnem obciążeniem 
jednostki rozdzielona na kalka par 
rąk, nikomu nie będzie zbyt uciążliwa. 

Tylko trzeba przyuczyć każdego 
do tego, aby umiał sam siebie obsłu- 
żyć, a nadlo jeszcze cząstkę pracy od- 
dał na rzecz ogólnej . potrzeby domo- 
wej. 

Jeśli do takiej samopomocy gospo- 
darczej wciągniemy nadto wszystkie 
ułatwienia, jakie oddaje do dyspozycji 
nowoczesnego gospodarstwa postęp 
techniczny na tem polu, racjonalne 
naczynie i inne sprzęty i maszyny ku- 
chennc, do prania, do sprzątania itp., 
to okaże się, że wysłarczy, aby każdy 
z domowników poświęcił tej pracy pa- 
rę godzin czasu, a wszystko będzie 
szło jak w zegarku, lepiej i sprawniej, 
niż przy gospodarstwie ze sługą — 
a bez porównania oszczędniej i z po- 
żytkiem dla zdrowia nerwów i równo- 
wagi umysłowej. 

Trzeba bowiem pamiętać o tem, że 
naszą służba domowa rekrutuje się 
z elementu ciemnego,  nieinteligent- 
nego i z tego powodu wszczepianie w 


| nią zasań racjonalnego, 


oszczędnego 
gotowania, używaniu opału, prania, 
prasowania itp., natrafia na nieprze- 
awyciężoną nieraz niechęć i opór. 
Podkreślam jednak raz jeszcze, że 
w łakiem nastuwicnin gospodarstwa 
na nowy lor powinni uczesłniczyć 
wszyscy członkowie rodziny, przy od- 
powiedpim dla każdego przydziale 
pracy -- zarowno córki jak synowie. 
Nioeraa bowicm uzasadnionej przyczy- 
ny, dlaczego naprzykład siostra, u- 
częszczająca do szkoły, lub pracująca 
zawodowo mialaby obowiązek matce 
pomagać, a brat, znajdujący się w 
tych samych waruukach miałby być 
od lego zwolniony. Jeśli nasza mlo- 


dzizż męska może wyrabiać silę 
swych muszkułów przez uprawianie 


2 dziedziny mody 


ZYTELNICZKOM = 


szortów, to mie ma: powodu, aby tej 
siły me miał także użyć nau pożytek 
pracy domowej. 

My, którzy tak chętnie przyswaja- 
my sobie cudze, niezawsze warte na- 
śladowania właściwości, moglibyśmy; 
w iej mierze wziąć sobie przykład: 
z Niemców, gdzie dzisiaj należy do 
rzadkości, aby w domu średnio za- 
mażnym trzymano stugge. r 

Tam jednak, gdzie z jakichkolwiek 
względów bez sługi obejść się nie mo- 
żna, pani domu powinna pamiętać o 
zasadzie „pańskie oko konia tuczy” 
i osobistym nadzorem kierować pracą 
jej pomocnicy domowej, która wtedy 
tylko będzie jcj prawdziwie pomocną. 
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Kostjum wiosenny i jego akcesorja. 


Lwów, 5. marca. 
Dowiedziafyśmy się już z po- 


przedniego przegladu mody wiosen 
nej, że nie przynosi ona zbyt fra- 
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pujących niespodzianek, ani zasad- 
niczych zmiau. Natomiast darzy 
spragnione odmiany panie całym 
szeregiem wdziecznych krcacyj, kló 


Modne białe kołnierze | wauszetki 
do bluzek, 
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Nowe sposoby wiązania szalików. 
chusteczek i krawatów. 


te jakkolwiek nie odbiegają zbyt 
od tego, co nosiliśmy w sezonie je- 
siennym, w szczegółach przynoszą 
nowości odświeżające łualetę i na- 
dając jej charakterystyczną wio- 
senną cechę. 

Przewodnią jej myślą jest pro” 
stota i podkreślenie sportowego ty- 
pu. Jest to jak gdyby wypoczynek 
po fantazyjności wieczorowych to- 
alet balowych, w jakie obfitował 
miniony karnawał. Nowoczesna ko 
bieta rzuca się niby w nurt odmła- 
dzający, w ten prad. Na nowo więc 
widzimy krótkie spódniczki, wy- 
smuklające linję bez względu na to 
czy są one ułożone w proste plisy 
i fałdy, czy też w fantazyjniejsze 
nieco klosze i godety. Do spodni” 
czek wdzięczne uzupełnienie stano- 
wi żakiecik, który z wiosną jest bar 
dziej jeszcze uprzywilejowany ani 
żeli w jesieni. 


W poprzednich sezonach widzia 
ło się jeszcze niepewność i waha- 
nie, czy moda przechyli się znowu 
na stronę zaniedbanego przez sze- 
reg lat kostjumu, czy też wypowie 
się stanowczo za dystyngowanym 


długim kompletem. Obecnie waha” , 


nie to zostalo już rozstrzygnięte. 
Widoczna pnzewage bierze kosijum 
nawet jako ubranie popołudniowe. 
Staje się do pewnego stopnia wyra 


; zem elegancji, podczas gdy płaszez 
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zaczyna powracać do dawnego swo 
jego znaczenia — ubrania praktycz 
nego, wygodnego. narzuconego szyb 
ko na suknię. 

Z lego powodu obecna moda 
mniej już uwagi poświęca eleganc 
kiemu płaszczowi do wielkiej toale 
ty, wysuwając więcej modeli 
skromnych angielskich. Kostjum 
natomiast nabiera szyku i jest cza 
sem starannie odrobiony. Żakieciki 
nosi się krótkie badź to wcięte lek- 
ko w talji, którą markuje również 
pasek, bądź też otwarte z przodu, 
na co jednak trzeba jeszcze czekać 
aż aura pozwoli. Pod żakiecikiern 
nosi się bluzę o kroju sportowym 
— albo z jedwabiu o drobnym de- 
seniu, albo też zastosowaną w to- 
nie do kostjumu. Jedwabne jum- 
pery są nadal forytowane przez 
modę. 

Jako nowość występuje upodo- 
banie w białych garniturach przy 
szyji i rękawach. Garnitury le wy- 
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Bluza angielska pod żakiet z białym 
kołnierzem i krawatką, 


konane bądź to z tmuślinu jedwab- 
nego i koronek, bądź z cieniutkich 
batystów odświeżają toaletę i nada 
ja jej cechę odrębności jako rzecz 
dawno niewidziana. Obok tego u- 
trzymują się nadal chusteczki i sza 
liki w rozmaitych nowych kombi- 
nacjach tak co do ksziahu jak i spo 
sobu wiązania. 


Nina. 


Z hysjeny i pielęgnowania urody. 


„Trzymaj się prosto“. 


T«wów, b. marca. 

Jakże częsio słyszy się z ust ma- 
iek i wychowawczyń to napomnienie, 
skierowane do dzieci. I bezwąłtpienia 
jest ono bardzo wskazane, bo proste 
(rzymanie się jest nie tylko esłetycz- 
ne, ale także posiada wielkie znacze- 
nie dla zdrowia. Niemniej należy 
zwrócić uwagę matkom i wychowaw- 
czyniom, że zanim jeszcze  przestro- 
gę tę zastosują do dziecka i zanim 
ono ją zrozumieć potrafi, powinny sa- 
me pamiętać o tym mpostulacie. Stara- 
nie o to, aby dziecko było proste, po- 
winno się już rozpocząć od pierwszych 
miesięcy jego życia, gdyż w tym okre- 
siej najłatwiej przychodzą rozmaite 


„Skrzywienia i błędy, mogące pociągnąć 


za sobą dla przyszłego człowieka bar- 
dzo przykre następstwa. 

Rozumna matka wie o tem, iż na- 
leży zwracać baczną uwagę na to, by 
dziecko mogło swobodnie oddychać, 
by ani piersi, ani organy trawienia 
nie były ściśnięte jak niemniej, aby 
wskutek nieracjonalnego położenia nie 
ucierpiał stos pacierzowy. 

Z powyższych względów nowoczesna 
hygjena sprzeciwia się noszeniu dzieci 
na rękach, gdyż wówczas dziecko 
przychodzi w położenie nader niebez- 
pieczne. Trudno bowiem trzymać 
dziecko na ręce tak, aby ono się nie 
pochyłało na bok i nieprzekrzywiało 
ciała. 

Wogóle siedząca pozycja jest zwła- 
szczą dla niemowlęcia bardzo nieko- 
rzystna, ponieważ muskuły i stos pa- 
cicrzowy są jeszcze za słabe, aby mo- 
gły bez szkody wytrzymać to wyprę- 
żenie, jakie jest potrzebne do pozycji 
siedzącej A jednak wiele matek nie 
może się oprzeć pokusie sadzania dzie- 
cka już w pierwszych miesiącach jego 
życia, aby się popisać jego siłą. Tego 
nie powinno się nigdy rabić. Należy 
wyczekać, aby dziecko samo z włas- 
nej woli i o własnej sile dźwigało się 


do siadania. co będzie dawodem, że 
muskuły jego są juź dostatecznie mo- 
cne. Ale i w tym wypadku nie powin- 
no się tej pozycji nadużywać, gdyż 
jest ona dla dziecka zbyt męcząca. 
Najzdrowiej dla niemowląt jest, 
jeśli mogą leżeć swobcdnie bez powi- 
jaków na niezbyt miękkiem posłaniu, 
gdyż zbyt poddające się posłanie po- 
woduje także wygięcie słosa pacierzo- 
wego — przy zupełnej swobodzie ru- 
chów. Szczególniej wskazane jest le- 
żenie na brzuszku. Dziecko podnosi 
wtenczas głowę, polem pomaga sobie 
ramionami i obraca się swobodnie na 
wszystkie strony, gimnastykując człon 
ki bez wysiłku. Podobnie też wskazane 
iest dla niemowięcia raczkowanie, któ 
rego zupełnie niesłusznie lak się oba- 
wiały matki dawniejszego auloramen- 
tu. Dzisiejsza medycyna stwierdzila 
dowodnie, że przeciwnie raczkowanie 
wzmacnia bardzo muskulature grzbie- 
tu i wpływa dobrze na rozwój fizycz- 
ny dziecka. Dłatego nie należy dziecku 
w tem przeszkadzać, a choć przy tej 
sposobności powalają się sukienki 
i ciałko dziecka, to korzyść, jaką stąd 
osiągnie jego organizm, wynagrodzi 
sowicie trud mycia i prania. 
Natomiast nie należy dziecka 
skłaniać do chodzemia, póki nóżki je- 
go nie są dostatecznie mocne, aby się 
samo na ten ruch odważyło. W prze- 
ciwnym bowiem razie następuje lat- 
wo wygięcie i skrzywienie nóg. Nic- 
mniej nie jest racjonalne prowadzić 
dziecko za rękę, ucząc je chodzić, ba 
ta powoduje również jednostronne na- 


tężenie muskułów. Należy badź to 
prowadzić dziecko pod paszki. albo, 


co jeszcze lepiej, na rodzaju uprzęży, 
zrobionej czy to prowizorycznie z ręcz 
nika, czy też z kawałka płótna. 
Streszczając powyższe zasady, Ta- 
dzimy, zwłaszcza młodym matkom, 
które zazwyczaj w swojej dumie macie- 
rzyńskiej nie mogą dość wcześnie do 
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! czekać się, aby ich maleństwo zaczę- 


ło siedzieć i chodzić, aby uzbrojły się 
w «cierpliwość i nie przyśpieszały tego 
okresu, lecz wyczekały aż naluralne 
poczucie dziecka samo je naprowadzi 
na tę drogę. Zanim to nastąpi, naj- 
lepszą gimnastyką niemowlęcia będzie 
swobodne wywraącanie się po posłaniu 
i raczkowanie. Jak bamdzo odpowiada 
to potrzebom dziecka dowodzą jego 
zadowolone minki i radosne okrzyki, 
Alia. 
RE > | 
Nowoczesne wnetrze 


WITRYNA. 


Lwów, 5 marca. 

Nagromadzenie zbyt wielu drobia- 
zgów na stolikach i konsolach, figu- 
rynki, pudełeczka, ramki z fotografja- 
mi i rozmaite pamiątkowe przedmioty 
i przedmiociki nadają mieszkaniu wy- 
glad jakiegoś składu osobliwości lub 
antykwarni, a nie eleganckiego wnę- 
trza. Nadto zaś przeciwko takiemu na- 
gromadzeniu drobiazgów przemawia 
zmysł praktyczny, gdyż należyte ich 
porządkowanie i oczysztzanie wymaga 
zbyt wiele czasu. A wreszcie, co jes: 
rozstrzygające, przestało to już być 
modna. 

Można wprawdzie dla ozdoby mie- 
szkania ustawić na stolikach lub pół- 
kach piękne wazy kwiatowe. szlachel- 
ne bronzy czy artystyczne figury, ale 
t. zw. nippy, tak modne w czasach 
przedwojennych, straciły już dziś pra- 
wo obywatelstwa. Nie to, aby należało 
je zupełnie wyrugować, ale winny one 
mieć swoje osobne umieszczenie mod 
witryną, czy to antycznej serwantki w 
stylu Bicdermajerowskim, czy też szaf- 
ki, zastosowanej do urządzenia. 

Tam mie rzucają się one tak w o- 
czy, a nie tracą swego uroku i nie 
sprzeniewierzają się przeznaczeniu; 
wprowadzenia w konwencjonalne u- 
rządzenie nuty indywidualnej. 

Niezalażnie od jednolitości stylu 
calego urządzenia, którego wymaga 
dzisiejszy wyrafinowany smak cstety- 
<zny, pod wilryną może panować fan- 
iastyczna rozmaitość. Obrazki, foto- 
gralje w ozdobnych ramkach, drobiaz- 
gi antyczne lub modne, delikatne ser- 
wetki i koronki, wszystko to w szafce 
oszklonej godzi się ze $obą doskonale, 
a jeśli do tego przybędą jeszcze osobi- 
ste pamiątki, cprawne w ramkach za- 
schłe kwiaty, jakiś bezwartościowy, a- 
le przynoszący szczęście fetysz, zła- 
mana podkowa, jakiś kamyczek przy» 
niesiony z miłej wycieczki, to wszysi- 
ko nadaje witrynie swoiste życie. 

Tam za szkłem wszystkie te przed- 
mioty, z którymi łączy nas jakieś ser- 
deczne wspomnienie, które stanowią 
jak gdyby cząstkę naszego ja, znajdują 
się jakgdyby w szacownzm sanktu- 
arjum, nie są narażone na zepsucie i 
zniszczenie. Wysłarczy, jeśli właści- 
cielka tych drobiazgów co parę tygodni 
sama otoczy je troskliwem staraniem, 
oczyści i na nowo uporządkuje. 

Wprowadzenie do mieszkania wi- 
tryny można uważać za udoskonalenie 
smaku i urozmaicenie zbyt jednostaj- 
nej linji urzadzenia. 
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